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nie akceptow ana regu ła  in terpre tacji 
przepisów  praw a zakłada jąca  racjonal­
ność postępow ania ustaw odaw cy. Jedną 
z w ielu jej konsekw encji jest s tw ie rdze­
nie, że nie jes t dopuszcza lna  in te rpre ta­
cja jednego przepisu praw a w  taki spo­
sób, k tóry un iem ożliw ia łby rea lizację in ­

nego przepisu. Zasada ta  dotyczy na­
szym  zdaniem  nie ty lko p łaszczyzny ję ­
zykow ej, ale w  rów nym  stopniu p łaszczy­
zny funkcjona lne j system u prawa. Z asa­
dy tej nie w zią ł n iestety pod uw agę NSA.

d r Bogumił Brzeziński 
dr Jerzy Jezierski

PRASA O ADWOKATURZE

„G aze ta  P raw n icza” o tw orzy ła  now y rok w ydaw n iczy (nr 1 z  dn ia  1 s tyczn ia  1988) 
szeregiem  in te resu jących publikacji zas ługujących na uw agę cz łonków  adwokatury.

W iadom o, że II etap reform y gospodarcze j w yznacza stosow ne zadan ia  również 
resortow i spraw iedliw ości. Tej tem atyce pośw ięcił w łaśnie w n ik liw ą uw agę Józe f J ó - 
z e f o w i c z  w  artykule pt. Czy sądy ogłoszą upadłość? A uto r w  obszernych w yw o­
dach w skaza ł na liczne trudności, jakie czeka ją  w ym iar spraw ied liw ości w  dzie le rea li­
zacji re form y gospodarcze j, stąd —  kasandryczny akcent, jaki nada ł au tor swojej pu­
blikacji. W  artykule zna laz ły  się ubocznie w zm ianki do tyczące adw okatury. P isząc o 
licznych w  m in ionym  czasie zm ianach w  kadrach sędziow skich z pow odu niskich w y­
nagrodzeń sędziów , nadm ienił, że zaw ód adw okata  jest o w ie le  bardzie j atrakcyjny 
nie ty lko  z finansow ego punktu w idzenia.

A o to  jedna z konkluzji artykułu:
„W ie le  z łoży ło  się na upadek prestiżu sądów  i zawodu sędziow skiego . Nie jest te ­

raz okazja  na poszukiw an ie źróde ł tego stanu rzeczy. Nie m am  na tom iast w ą tp liw oś­
ci, że dz iś  „tu  i te raz ” trzeba  przedstaw ić w yraźne i tw arde w arunki, od których spe ł­
nienia za leży, aby szerokie , w ażne zadan ia resortu spraw ied liw ości m ogły być w yko­
nane. I te  w arunki pow in ien przedstaw ić w reszcie  resort sp raw ied liw ości, św iadom ie 
pom ija jąc po raz p ierw szy znane sobie trudności. Jeś li nie s tan ie  się dziś liczącym  się 
partnerem  —  ofia row ane przezeń usługi m ogą przyn ieść ty lko  buble i rozczarowania. 
Ktoś to  w reszcie  musi zrozum ieć, (...) w iększość chyba gm achów  sądów  w  Polsce nie 
nadaje się do realizacji s taw ianych im zadań, nie m ów iąc już  o spraw ach prestiżo­
wych, że  w iększość sądów  w  Polsce nie ma pe łnych obsad sędziow skich i adm in i­
stracyjnych, że  now oczesność w  pracy sądów  skończyła się na m aszyn ie  do pisania 
firm y „O lim p ia ” , że  pow szechny w  św iecie przyrząd do pow ie lan ia  dokum entów  
utknął na szczeb lu w ojew ódzkim , że ty lko  adwokaci m yślą pow ażnie  o za ins ta low a­
niu w  zespo łach końców ek kom putera, który udzie la in form acji o  obow iązu jącym  pra­
w ie i jego  w ykładn i (...)

Być m oże nadszed ł ten w łaściw y czas podw ojenia czy po tro jen ia  sędziow skich 
uposażeń (...). S tab ilność kadrow ą m oże też zapew nić odpow iedn ia  os łona  socjalna. 
Na pew no nadszed ł ten w łaściw y czas, żeby sędziow ie  przesta li zg łaszać postulaty, 
że chcie liby m ieć co najm niej tak ie  gw arancje, jak ie  m ają różne służby za liczane do 
organów  pow ołanych do ochrony ładu i porządku publicznego. Tego w ym aga  prosta 
spraw ied liw ość.”
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Inną publikacją w ażną dla adw okatury zam ieszczoną w tym  sam ym  num erze „G a ­
zety P raw nicze j” jest artyku ł pt. Renesans spółek autorstwa Rom ualda C h e ł m i ń ­
s k i e g o .

Renesans tej fo rm y działa lności gospodarcze j w ym aga dobre j obsługi doradczej, 
czem u m uszą sprostać także adwokaci. Jaki jest bowiem  aktualny stan rzeczy w tej 
dziedzin ie? W yrosło  już, jak  w iadom o, w ie le pozaadwokacklch firm  doradczych. „K il­
ka firm  —  pisze autor —  za jm uje się doradztw em  i pom ocą w zakładan iu  spółek. Za 
ich pośrednictwem  spraw ne prze jście przez form alności no ta ria lno -sądow e kosztu je 
od 70 tys. zł w zw yż. P rzedstaw icie l jednej z n iedawno zare jestrow anych spó łek w y ­
znał, że otrzym ał o fe rtę  na tego typu usługę za 300 tys. zł. Ceny są tu um ow ne i silnie 
zróżnicowane, kszta łtu je  je  nie ty lko podaż i popyt. Spora grupa praw n ików  spoza ad­
w okatury w yspecja lizow a ła  się w tego typu sprawach, a zapotrzebow anie  na ich usłu­
gi w yraźnie w zrasta ."

„G azeta  P raw n icza” przeprow adziła  również ciekaw ą rozm owę (red. J. K l i m  e4r) z 
prezesem  Izby Cyw ilne j i A dm inistracyjne j Sądu Najwyższego sędzią SN W acławem  
S u t k o w s k i m ,  nada jąc je j treści tytu ł Perspektywy cywilistyki. Na tle  obszernej pro­
blem atyki poruszonej w  rozm ow ie prezes Izby, na skierowane do niego m in. pytanie: 
„N a ile adwokaci w noszą tw órczy wkład w  orzecznictw o Izby Cyw ilne j i A dm in is tracy j­
nej, zw łaszcza w w yjaśn ian ie  problem ów prawnych nasuw ających się do rozstrzyg­
nięcia nawet w  konkretnej spraw ie?” 
odpow iedzia ł następująco:

„W  istotnym stopniu. Adw okatów  jako pe łnom ocników  stron in teresu je w praw dzie 
przede wszystkim  problem atyka dow odow a i ocena okoliczności faktycznych na pod­
staw ie m ateriału dowodow ego, ale ich dośw iadczenie pozwala w n ieść do spraw y ró­
wnież poglądy praw ne m ające znaczen ie dla rozstrzygn ięcia w  spraw ie .”

Dla pełności obrazu bogatej w treści zaw artości noworocznego num eru „G aze ty ” 
trzeba jeszcze odnotow ać: dw ie publikacje K. Skworcowa i I. L. P ie truchina pod 
wspólnym  tytu łem : Spór uczonych o pryncypia (rzecz o adw okaturze radzieckiej) oraz 
dw ie pozycje kron ikarskie: p ierw sza pt. Odznaczenia w adwokaturze, pośw ięcona 
uroczystości udekorow ania kilkudziesięciu adwokatów  w  dniu 11 lis topada 1987 r. 
(sporządzonej przez red. T.Z. in form acji na ten tem at nie można, n iestety, uznać za 
rzetelną, gdyż jes t ona n iezgodna z uchwałą Rady Państwa z dn ia 22 .X .1987 r. oraz 
zaw iera inne jeszcze błędy), i druga pt. Nowe władze ZPP, z której wyn ika, że  w  skład 
tych w ładz w eszło 7 adwokatów , w tym  adw. W ito ld Antoniew ski jako cz łonek Prezy­
dium ZG ZPP.

W  num erze 2 „G aze ty  Praw nicze j" z br. w  rubryce Wędrówki przez czasopisma jej 
autor (pod pseudonim em  F l a m i n g )  uznał za  szczególn ie in te resu jącą publikację z 
num eru 6 z ub. roku „P a les try ” (reg ionalny num er w rocław ski) adw. Andrze ja  M alic­
kiego. Rola adw okata  jako m edia tora m iędzy m ałżonkam i w  procesie  rozw odowym  
(w postępowaniu po jednawczym ) uznał F lam ing za godną przedruku je j d łuższego 
fragm entu.
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W edług in form acji prasow ych, spośród 40 tys. osób leg itym u jących się w ykszta łce­
niem  prawniczym  na leży do ZPP nieco ponad 17 tys. członków , przy czym  do Z rze­
szen ia  tego należy 1 638 adw okatów  (ok. 10%  ogółu członków  Zrzeszen ia).

„G azeta  Praw nicza” (nr 2 z dn. 16 stycznia 1988 r.) w prow adziła  na swoje łam y 
nową pozycję zatytuow aną Na wokandzie, prezentu jącą szczególn ie  istotne sprawy 
w niesione na forum sądow e. Autorem  cyklu jest sędzia C u b a ł a.

P ierwsza sprawa odnotow ana w tej rubryce do tyczy w ażności uchw a ły NRA z 28 
m arca 1987 r. o zasadach wpisu na listę adw okatów  i ap likantów  adw okackich (nr 4/ 
II/87/. W edług oceny m in istra spraw iedliw ości uchwała ta jest sprzeczna z prawem  (z 
us taw ą-P raw o  o adw okaturze) i w zw iązku z tym  skierow ał on do Sądu Najwyższego 
wniosek u uchylenie te j uchwały. Zdaniem  m in istra spraw iedliw ości uchw a ła ta nie 
m ieści się w  katalogu spraw  na leżących do zakresu dzia łania NRA określonych w  art. 
50 p. o a. 1

A utor rubryki nie poda ł orzeczen ia SN w  om aw ianej spraw ie (nie w iadom o zresztą, 
czy SN rozpatrzył już zakw estionow aną uchwałę).

W  notatce pt. Rok cierpliwości („P o lityka ” nr 4 z 23 styczn ia  1988 r.) S. P o d e m s ­
k i  sform ułow ał oryg inaln ie rolę i funkcje dzia ła jącego od 1 styczn ia  br. Rzecznika 
Praw O bywatelskich. „R zeczn ik  jest —  napisał —  adwokatem  spo łeczeństw a po lskie­
go, a dobry adwokat pracuje w  atm osferze kam eralności, dyskrecji, w strzem ięźliw oś­
ci s łowa, dbały głównie o sukces, a nie o rozgłos. Ten przyjdzie sam. D latego ja oso ­
biście cen ię sobie pew ną skrom ność i w strzem ięźliw ość prof. Łę tow skie j i to, że spot­
kania kurtuazyjne i kam eralne z dziennikarzam i przedkłada nad w yw iady gazetow e i 
w ypow iedzi te lew izy jne .”

O instytucji R zecznika Praw O byw ate lskich w PRL in te resu jące rozw ażania  (m.in. 
o jego udzia le w  sprawach sądow ych) napisa ł W ojciech M i c h a I s k i w  artykule pt. 
Cieszę się z  ustawy i z  pierwszego rzecznika („G azeta  P raw nicza” nr 2 z 16 stycznia 
1988 r.) oraz Jerzy P i l c z y ń s k i w  publikacji pt. Prostować ścieżki sprawiedliwości 
(„G aze ta  P raw nicza" nr 1 z 1 stycznia 1988 r.).

Dziennik „W ieczór W roc ław ia ” (nr 239 z 8 grudn ia 1987 r.) odnotow ał z uznaniem  
w ydan ie drugiego z kolei reg ionalnego w rocław skiego num eru „P a les try ” (n r‘ 6/87), 
w ym ien ia jąc ważnie jsze —  zdaniem  redakcji dziennika —  publikacje adw. Andrzeja 
K iszy i prof, dra Tom asza Kaczm arka (na szczególną wagę tych pozycji w skaza ł z re ­
sztą we „W stęp ie ” do num eru „P a les try ” dziekan O RA we W rocław iu adw. S tanisław 
Afenda).
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W  „G azecie  O lsz tyńsk ie j" (nr 286 z 7 grudn ia 1987 r.), na zaproszen ie  je j Redakcji, 
kilku adw okatów  w ypow iedzia ło  się w  m iniankiecie objętej hasłem Co zmienić w pra­
wie? Swoje stanow iska  zaprezentow ali: adw: Lech S o b o l e w s k i ,  adw. M irosław 
G ą s i e w s k i ,  adw. W ojciech G r y c z e w s k i  i adw. Andrzej S z y d z i ń s k i .

„Z a  na jw ażnie jsze —  uznali dw aj pierwsi Koledzy —  uchylenie jak  na jszybciej usta­
w y o  szczególnej odpow iedzia lności karnej (...).

W edług zam ieszczonej w  krakow skim  „D zienn iku P o lskim ” (nr 279 z 30 listopada 
1987 r.) notatki pt. Polska znów w Międzynarodowym Stowarzyszeniu Adwokatów, 
odbyło  się w  dn iach 2 8 -3 0  lis topada 1987 r. w  Krakow ie posiedzenie prezydium  tego 
S tow arzyszen ia  (U IA), w  którego skład wchodzi prezes NRA adw. dr Kazim ierz Łoje- 
wski. G ospodarzem  spo tkan ia  była ORA w  Krakowie z je j dziekanem  adw. M arianem  
Anczykiem  na czele.

W  „S łow ie  P ow szechnym ” (nr. 254 z 29 grudnia 1987 r.) ukazał się artyku ł pt. Za­
wsze w obronie prawa p ióra Haliny P i e k a r s k i e j .

Pub likacja om aw ia  i w skazu je  na znaczenie uchwalonego w  październ iku 1987 r. 
przez NRA now ego Zb io ru  zasad etyki adwokackiej i godności zaw odu, om aw ia jąc je ­
dnocześnie nowe postanow ien ia  Zbioru w  porównaniu z dawnym  stanem  prawnym.

s.m.

KRONIKA

Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z ba  k r a k o w s k a

N o w o r o c z n e  s p o t k a n i e  w  R a ­
d z i e .  K om isja A dw okatów  Em erytów  i 
Rencistów  przy O R A w  Krakow ie zorga­
n izow ała n o w o r o c z n e  s p o t k a n i e  
(„O p ła tek") w  K lubie A dw okata  w  dniu 
16 stycznia 1988 r. Spotkanie zagaił 
przew odniczący Kom isji adw. Edward 
Kaleta. P ow ita ł liczn ie  przybyłych na uro­
czystość cz łonków  RA i z łoży ł im najlep­
sze życzenia.

W  części artystyczne j w ystąp ił krako­
wski Chór Męski „B a rd ” pod kie row n ic­
twem  dyrektora Rafała M archewczyka.

Aktualne „s łow a" o adw okaturze, jak 
napisano w  zaproszeniu , w ypow iedzia ł 
dziekan M arian Anczyk. P rzypom nia ł 
na jważniejsze wydarzenia, jak ie  nastąp i­
ły w  okresie od podobnej im prezy z dn ia 
17 stycznia 1987 r.

P rzypom niał, że w  budynku Izby funk­


